
A ’ZE TA
Prenum erata w miejscu kwartal
nie złtp. 12— miesięcznie zip. 4. 

Ner pojedynczy gr. ti.
Prenumerata na prowincji z op ła tą  

pocztową złp. 20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 16 Października 1828 “ro k u

WIADOMOŚCI KRAJOWE I  ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTWO POLSKIE. -  W a r s z a w a .

ZDANIE SPRAWY 
Z  czynności d y re k c ji g łó w n e j to w a rzystw a  kredytow e
go z iem sk iego , od  d n ia  20 s ty c zn ia , do d n ia  20 lip  ca 

18.28 roku.
( C i ą g  d a l s z y ) ,  

na ta  czerwcowa roku bieżącego czwarta z kolei od za
wiązania się towarzystwa kredytowego, o tyle do kass 
towarzystwa kredytowego wpłynęła, o ile właściciele 
dóbr ■ Uaieznosc dobrowolnie -złożyli, gdyż właściwe 
środki exckucyjne, stosownie do prawa, dopiero z dniem 
13 sierpnia roku bieżącego przedsięwzięte bydź mogą. 
Stan poboru tćj raty okazuje wykaz pod numerem 4 do-
ł a P ? R n V  I n  Ir r ro I  < .1____ I. •• i. i / •

f c V  PrZGf-,dyrekcJe Przestrzeganie, niedłu
go m zwłoki pozwolić mogą, i do uiszczenia sic  nie
my nie znagjic potrafią. Dołącza się pod numerem 5tym 
wy kaz imienny^ właścicieli dóbr, którzy się. do dnia 14 

pca i oku bieżącego w należności nic uiścili.
(D a lszy  ciąg n astąp i).

AUSTRJA.— Jedna z gazet wiedeńskich donosi, że w 
Ibljotccc miasta Gran znaleziono oryginał konstytucji 
ęgieiskiej, nadanej przez Andrzeja II. (G. N.)

, Goni ec angielski przytacza wyjątki z 
nowy, którą m iał na posiedzeniu katolickiem, jeden ze 

akomitych członków pan Shiel. Mówca skreśliwszy
«, * .  ̂ • j --------— I'-v— •iumviUU ‘i UU-

■ ączony, jak go xiegi dyrekcji głównej przedstawiają 
W summie .ogolnej . . ż ł .  4,040,526, gr. 22.'

Strącając z tego awans skarbu pu
blicznego z rat poprzednich teraz skom
pensowany w summie . . Zł. 268,174, gr. 24

Zostaje poboru . . . Z ł . 3,772,351, gr. 28.
Summa ta składa się: 

lino. Z należności od stowarzyszo
nych na umorzenie i opłatę prowizji, 
jak to mówiąc o losowaniu listów za- 
stawnych wykazaliśmy . . Zł. 3,650,654, gr. 12

2do. Z należności od stowarzyszo
nych na administracją po 1 groszu od 
złotego . . Zł. 121,6SS, gr. 15.

otio. Z kwroty przybyłej z ułomków 
przy rozpisie należności na szczegól
ne dobra . . . .  . Zł.  _  9 gr 1

Ogół jak wyżej . . . Z ł. 3,772,35L gr! 28."
Na to wpłynęło do dnia 14 czerw

ca roku bieżącego Złp. 2,563,158, gr. 22. 
do dnia 11 lipca Złp. 598,581, gr. 29.

  3,161,740, gr. 24.
Zalega u stowarzyszonych . Zł. 600,203, gr. 15.
Lubo zaległość la jest znaczna, sposlrzedz jednak 

można, iż stosunkowo mniejsza jest niżeli zaległość 
raty grudniowej, która podług poprzedniego zda
nia sprawy, kiedy pobór mniejszy był blizko o 3,000,000 
wynosiła złotych polskich 685,058 gr. 16. Była to pią
ta _ Część ogólnego poboru, teraźniejsza zaległość jest 
mniej niżeli szóstą częścią. Właściciele dóbr coraz 
więcej przekonywać się będą, iż opóźnieniem, zrządza

ją jSobie nieuchronne straty; a ostrosć przepisów pra -1

ANGLJA.
mowy, któi
znakomitym. ------   Fau oulel> XVJOWCa sk reśliw szy
obiaz najzawziętszego rozjątrzenia umysłów, szczegół- 

jmtj w południowej Irlandji, gdzie wieśniacy ubrani w 
mundury, zgromadzają się tysiącami, i wynurzywszy o- 

awę, aby rząd z tego powodu nie użył przeciw nim siły 
zbiojnej, rzekł dalej: aPogodziii się moi ziomkowie i
rząd oczywiście przekonać się może, ilcby oni, czego Boże 
bion, za danym znakiem uczynić mogli. Z tein wszy- 
stkiem, zgromadzenia ich nie są skutkiem dorady ze stro
ny towarzystwa katolickiego, ani ze strony duchowień
stwa. 1 otega Irlandji spoczywa na mocnein i zgodnćm 
połączeniu z Anglją; mądrein postępowaniem z naszej 
strony, winniśmy pokazać rządowi, jak rządzić należy.« 
— błycliae, ze uniwersytety szkockie postanowiły nie- 
udzielac stopni naukowych uczniom uniwersytetu londyń
skiego. Byłaby to szczególna w rodzaju sw oim niclolcran- 
CJ?- T  Odebrane najnowsze wiadomości z Ameryki, za
wierają kilka ciekawych szczegółów. Podług nich po- 
v°j razy ji z rzecząpospolitą argentyńska blizki jest 
zawarcia; w Peru panuje ąnarchja; Usiłowano lam prze
nieść władzę wykonawczą w inne ręce i gdy zamach 
ten nie powiodł się, rozstrzelano trzech spiskowych; 
jenerał Sucre p o w ro c ł  do Rolumbji; Peruwjanie i mie
szkańcy Ameryki zachodniej, okazują bardzo mało ocho
ty do życia przemysłowego, może z lej przyczyny, źe 
natura hojnie we wszystko kraj ich obdarzyła; laki sa
ma gnuśność jest udziałem Olahcilów i mieszkańców 
wysp Sandwiekich; ostatnie wyspy podupadły bardzo 
od czasu zgonu ich króla, który jak wiadomo w L o n -  
dynie zyćie zakończył; jego plantacje cukru i kawy sa 
opuszczone, a krajowcy trudnią się tylko zbieraniem so
li, którą posyłają na morze ochockie; kopalnie po obu- 
dwoch stronach gór kordylcrskich nie przynoszą wiel
kich zysków, brazylskie są korzystniejsze. Kapitan któ
ry te wiadomości przywiózł, zwiedził rozmaite wyspy
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s odkrył kilka n ow ych ,  a m ied zy  in n em i sześć  kora-] 

i, —  D zienn ik  G lo b e  d o n o s i ,  że rząd angielski.
°  1- L-ólće w y s y ł a  wojsko do Portugalji . —  Blisko brzegu  
' U v i n c i i  angielskiej Gali i ,  jest  w yspa Anglcsea. D a
wn i ei kommunikaeja m ieszkań ców  sta łego  lądu z tą 

o-  o d b yw ała  się  za pom ocą statków, od roku zar 
l's26 zaczęto  robić most łą c zą c y  te w yspę ze sta łym  la  
dom D nia  30 stycznia  r. b . pojazd pocztow y najpier- 

’ przejech a ł len  most wśród głośnych  oklasków l i 
cz n ic zgrom adzonej na brzegach  p ubliczności .  Potem  
o śm ie l i ły  sic  in ne  pojazdy, hurmem syp nęli  s ię  ludzie  

zo i na koniach, tak ze teraz dla nikogo juz  to nie-  
P',cs. .: u ,, A n od zw vcza ina rzeczą. Największa długość

m moście idąca, jest wy-
ydaie się być nadzwyczajną rzeczą  
inostu  jest 1600 stóp; droga po tyu,

100 stóp nad powierzchnią  morza. Mosl
i o s t  nodzicloriy na na dwie części,  jedna dla jadących  
druga dla wracających. Cały ciężar mostu pomiędzy  
punktami utw ierdzenia  jest 4S9 b eczek ,  u dźw ignąć  zaś
inoże 2016 beczek  ciężaru, (G. 11.)

FU  VNCJA.-   Oprócz O m n ib u s  i D a m e s  b lan ch es
li zwanych p ow ozów  do publicznego użytku, zja- 

i ły  sic teraz w Paryżu  tak zw ane C i la d in e s ,  z których 
k a ż d a  12 osób m oże pom ieścić .  —  P otw ierd za  się w ią 
zi" ość ze flotta ńcapolitańska bezskutecznie  bom bar
d o w a ła ’ do Trypolis .  Znaw cy utrzym ują, ŻC admirał  
p ow in ien  sie b y ł  bardziej przybliżyć do baterji porlo-  
* c], _  Franc u z kie okręty w ojenn e zapobiegają teraz
i le  możności sw a w o li  rozbójn ików morskich przy brzc- 
each Andaluzji, Portugalji i wysp azorskich. —  Król h i
szpański m ian ow ał jen era ła  Aimcrich w ielkorządcą wysp  
balearskich . —  Z powodu rozgłoszonej przez dzienniki  
lon dyń sk ie  i paryzkie w iadom ości o projekcie Boliwara,  
i , tw orzen ia  r z e c z y p o s p o l i t ć j  c e sa rsk ie j  a w  niej k a w a 
l e r ó w  o s w o b o d - J ć i e l i ,  dziennik  paryżki le  Globe, tak

. Kornus ostyobodzicf.eli n ie jekt w ca le  rzeczą n o
w a i in i e to jest znane jeszcze  od 1814 roku. B y ł  to 
u e w ie n  rodzaj guzikowej ozdoby czyli dekoracji, rozda
wanej tym którzy odbyli kampanję w enezue lską , d eko
r a c j a  ta jest w  rodzaju m edalów  lub, krzyżów , rozda
w a n a  przez mocarstwa świętego przymierza, wojskowym ,  
którzy odbyli kampanją 1812 roku. P o łą c zen ie  trzech  
w ie lk ich  prowincji w jed ne rzeczpospolite  nic je s t  tak
że  n owością .  Przed dwom a laty tenże projekt przypi
syw ano B o l iw an ow i i choć to o d w o ła ł  uroczyście,  
n ic  zdaje się  jednak żeby nie miano pewnej racji. Z tą 
ty lko różnicą, że pod ówczas w yższe  i niższe Peru  nie 
d aw ało  jak" dzisiaj oznak n ieprzyjaznych , obywatele  
tamtejsi najżywszą wdzięczność starali s ię  okazyw ać  
tem u , który ich z pod w ła d zy  H iszpanów  osw obod ził .  
Co sie tyczy dożywotniego prczydcnloslw a, jest  ono u- 
iubiońft myślą B o l iw a ra ,  d a ł  już on taką in sty tu 
cja w yższem u Peru  , i nic wątpim y, że da i Kolumbji;  
si ió wić m y  tyjko dla czego prezydentoslwo chce mieć 
dzicdzięzpćm , bo dzieci n ie m a ,  i pew no nigdy m ieć nie 
b odzie .  Daleko Icpićj dla s ieb ie  zrob ił  \v konstytucji 
b o l iw ij s k ie j , nadając prezydentowi m oc w yznaczen ia  
n a  swoje miejsce następcy. (G. F . )

TURCJA. ■—  Jedna z gazet zagranicznych u m ieśc i ła  o 
c h a r a k t e r z e  Turków  następujące uwagi: Charakter T u r 
k ó w  jest  dzisiaj taki sam jaki b y ł  w  w iek u  X V . Gnu- 
|s ) i  ł? ^ojvoju, w sza leństw o w  czasie  w o jn y ; ,

c iem iężą  i zdzierają R a ja s ó w , ale postępują rzete ln ie  
z przyjaciółm i;  pustoszą c a łe  osady, a le  zakładają szp i
tale; dochowują św ięc ie  przysięgi,  a le  za nic mają za
sady prawa publicznego; w rzeczach honorowych uczu-  
wają dotk liw ie obrazę, ale nie mają litości; p rzyw iąza 
ni do m onarch ji ,  zrzucają wszakże swoich su łtan ów  i 
duszą ich; po prostu i zm y s ło w o  świat pojmując, w strze
m ięź liw i są przecież  w  używaniu  uciech  świata i z ło n a  
rozkoszy ła tw o  przechodzą do najw iększych  niewygód;  
są z n ich czuli o jcow ie i dobrzy m a łżo n k o w ie ,  a wie- 
lożeństwo jest  u nich raczej przedm iotem  okazałośc i i 
zbytku, niż rozw iązłośc i;  dzicy w  z e m śc ie ,  posuwaja  
niekiedy unies ien ie  w  przyjaźni, aż do heroizmu; incz- 
two ich objawia się to pr/.ez śm ia łość  rycerską, to zno
wu przez obojętność stoiczną; niekiedy można ich wi
dzieć, jak z w śc iek łośc ią  nic p o liczyw szy  nieprzyjacie
la na szeregi jego uderzają, niekiedy jak z fajką w li
stach, spokojnie dozwalają się zabijać; przechodzą oni 
z dziwną flegmą z p a ła cu  na w ygnanie ,  z tronu na ru
sztowanie ; zarówno spokojni w p ośw ięcaniu  w ła sn e 
go życia, jak w  m ordowaniu swoich ofiar, uważają się 
zaw sze  albo za u niżonych  n iew oln ik ów , albo za stra
szne narzędzia n ieubłaganego losu. Taką jest w ogól
ności m assa ludności .  Wszakże, jest  pom iędzy nią część  
bardzo zepsuta, a tą jest  dwór su łtana  i paszów. " Z n a
mionuje go wyuzdana chciwość,  zbrodnie n iew o ln ik om  
w ła śc iw e  i ro z w ią z ło ść  odbierająca w sze lk ą  dzielność.  
Myślistwo niegdyś naju lubieńsza zabawa s u ł t a n ó w ,  nie 
ma u ich następców  żadnego powahu i m ożniejsi Tur
cy zaniechali u jeżdżania dzikich koni, i w o lą  sie roz
pierać w ygodnie w palankinach  azjatyckich.

W IADOM OŚCI NAUK OW E.

K i lk a  u w a g  z p o w o d u  p i s m a  w to m ie  11, p o s z y c ie  II  
T h e m ,  p o lsk ie j ,  u m ieszczon ego  p r z e c iw k o  re ce n z j i  P an a  
L e le w e la , ta m ż e  w  to m ie  I s zy m  p o szy c ie  l lg i r n ,  zn a j- 

d u ją c e j  s ię .

( D o k o ń c zen ie .)
Gdyby chciał b y ł  P. L e le w e la  n a leżycie  zrozumieć, 

byłby  się przekonał że P. L e le w e l  n ieprzeczy lemu żc 
prawo Rzym skie o tyle na prawo Polsk ie w p ły n ę ło ,  o 
ile nauka jego w  ow ych  czasach na wywięzujący się 
stan prawny i na przekonanie sądów  w p ły w a ć  mogła^ 
lecz nigdy' z  ty ch  p o b u d e k ,  ze  j e s t  p r a w e m  rzym skiem  
a le  r a c z e j  z a w s z e  o ty le  ty lko  , o i le  s ię  z  p rze k o n a 
n iem  s ą d ó w  z g a d z a ł o .  D la  tego też trafną zrobił u- 
wagę P . L e le w e l  w  miejscu gdzie mówi o Rzeczyckiin 
do praw innych chrześcjańskich ludów, do prawa naro
dów p ow ołu jącym  się, że z takiego stanowiska rzeczy 
uważając, w ypad ałob y  twierdzić, że Polskę wszystkich  
udów prawa o b ow iązyw ały  , czego jednak nikt utrzy- 

m ować nie m oże . Gdyby się b y ł  autor postarał o lep
sze ogólne rzeczy wyobrażenie , nie b y łb y  podpadł tak 
b łęd nem u  o prawie polskicm  rozumowaniu. Przeko
na łby  się był: że chociaż prawa obce nie sa pod ża
dnym warunkiem  obowiązujące, mogą jednak na stan 
kraju prawny w p łyn ąć ,  i nie przytaczałby tego za do
wód: że prawo Rzym skie b y ło  u nas pom ocniczem  także 
dla tego, że Polacy bywali w  s z k o ła c h ,  gdzie się ob- 
znajamiali z prawem  Rzymskiem , uzyskiwali stopnic
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doktorskie i byli  używani do spraw ważnych  kra jo
wych.   ̂ J o dowodzi tylko, żc uczeni  rodacy byli  wzięci 
w kraju i poważani ,  żc uważano  ich za ludzi  7, r o z u 
mem ukształcoiiyin,  zdolnych do adminis t ro wan ia  sp ra 
wiedl iwością,  lecz nic uważano  ich nigdy za delegatów 
którzy by mieli sprowadzać z W ło c h  prawo Rzymskie 
do 1 oiski, 1 nadawać  mu moc pomocniczo obowiązują
cego pravra. Co sic tycze obawy autora,  żeby opinia
t a k  n ow aznfii rn  r 7 i P i n m c a  .1  • .  r  J

vv wcaic me pot rzebna  trwoga;
niechaj  sobie au tor  mc  wystawia:  j akoby dużo czyte l
ników tak nieudolnych b y ł o ,  iżby pism P.  Le lewela  
z rozumieć nic mogli; odezwanie sic z t aka przestroga
n oSwWTheJSn 0,l 'VSZ,i0lc lni?dzJ  s tudentami ,  leczmc  Theinidzic.  łvadto, szanowny nasz historyk nie
ogłasza swojej nauki  w postaci i w tonie jakby jakich
dogmatow,  do którychby lekkowicrni  biegli,  ale owszem
Przekonywa grontownem rozumowaniem i dowodami
historyczne:, , ,  , ten tylko do niedoświadczonych aulo
ro w  pohezac  go może, kto go nie rozumie i o p o s t e W
pr aw a gruntownych uwag sobie zrobić nie umie.  Au-
by łob y  °dła°Pol k* ze » ajwiększym zaszczytemylob y  d k  lo l s k i ,  gdyby można ,  choc iażby fałszywie

owiesc: ze w którejkolwiek epoce p r a w a  Rzymskie o
bowiązywały,  a p rzeciwnie by łoby  wstydem, gdyby przy-
n jmmej  pomocnicze,ni  nie b y ł / ,  ^ Zystko L
t o r  o  ” .CV7 ;U, " 0SCI l ' Z C C X y - Gdf by  si? a lbowiem autor chc ia ł  by ł  zastanawiać nad s tanem ludów , które 
l o z m a i c e  i s tniały . rozmaicie istnieją,  p rzyzna łby . T c  

igdy większego uchybienia me pope łn ia ły ,  j ak  kiedyj 
o b c e  prawa bez braku  na sam odgłos,  c h o c i a żb y  i u .

przekonałby  się, £e w p ro w a d zi!
Z T w  i c i  t e o r i i  V r z e z ,  z  d o s k o n a ł o -I
l u d z i  l a k  Z n  J  U f ' L<y  b e z  n a  s t o s u n l Ą

ia k . P o l i t y c z n e  j a k o  1 t o w a r z y s k i e  r ó ż n i e  p o ł a ]

Z Z e ’Z a ° JJ ? T J V ' - Z 17  s i e  d o p i e r o  s t a n  p r a -
w i a z a n J i  i  t tn  d a tv ' V c h  J ak. d a w n e  s ą  s t o s u n k i  z a -  
w i ą . a n ć j  1 s t o p n i a m i  w z r a s t a j ą c e j  s p o ł e c z n o ś c i  w y 
w i ą z u j e :  j e s t , t o  n a r a z i ć  s i ę  n a  s t r a t y  n i g d y  n i e o d z y -

i  t a k  T er, T  Sl?  Wef? n(ł l r z  s p o ł e c z n o ś c i  u k r y w a j ą  
7n v rr-r, T °  I t *  u w a g l  U C Z 0 , V ' c h  M  i  n i e u k ó w  J y -
w i c e a k J r T e Są l! dnak bardz0 waBne’ h t  stano. Wiące, a które na^zęścies w tenczas dopiero postrze
gać się da p i, kiedy az sku tki, ich istnienie lub upa-
d  e„7r Z eCaVh 0df / ła -dtc ciekawego badacza do śle
dzenia przyczyn . Z tego stanowiska uważajac posten 
p r a w a  1 zwracając do takiego punk tu  p o s t r S e E K

^  ’ ŚIecd^ C Pilllic inicJ®™ zacząwszy od najodleglejszej Starożytności ,  w których postrzegać 
Się dają pierw otne 1 stanowi pr aw nemu przewodniczą
ce zasady, wykazując stopniowe rozwijanie sie ich, już 
z samej ich natury,  już  przez w p ły w  inny naukowy 
lub przez przykłady  i wzory na przekonanie  działa j a ’
^ v e h le z“ inedJnV-łc Przy lć.n wykrywania  n ieprzyja
znych, wstrzymujących rozwijanie sic przewodniczących 
zasad lub inny k ierunek nadających im okoliczności; 
m cnczas dopiero odkryje się, że to jes t  j edna  z wiel-
j  z‘,lct Pj'zodko w naszych: żc niechcieli innego wpły-
T l r AZ a Zyir lacmn :,a Prawo k raj o we przyznać jak  tylko taki: azeby sposobem nauki i rozpatrywania sie

- |  i w ? wzorach, członkowie  ciała prawodawczego i
/sadowniczego podsyciwszy się n a u k ą ,  p rawo krajowe

w ionym  ze się j«J „  n a t i { {^wa ,
zm ienia ł; 1 tym to sposobem „  Polsce sZ n 
wsze się z prawnośei oP-r,,u„  , stan  p ra w a  za-
Taki sposób jest injbcznió w.evj nętrznćj w yw iązyw a ł, 
skonalenia pravva kraj0w ó / / JSZy uksf ta^ e n i a  i do .  
żytni  są d l a \ a s  V t r  3 e d T Vam,n 0b“ ,ni- S l a r ° - 
On, umiel i  oceniać ile każdemu lud iwt 'za” i ż y '' f rM“ i* 
vvodnlezących społeczności  zasadach 
którym należyty k ie runek  dać należy l L d T r ' ^  * 
uzna l ipo l rzcbc  zaprowadzenia u i k i e c y
praw,  nic „ gł0-!iH Vt ł 'ldu

‘Si 7™t e r
Z Xiażek nauczyć ale * ihv * ^ ^  i d l Praw 
towarzyskiegOc zastanawiać

nlożna,1" ń°niT u ’L  1 n lw c f ° rf,,a . kr-?Ju Praw i, wydać
'i- T i  t e “ p Ó . ' W  B n j T k t e ; '  “  » < -
c e m w i ró w d o  Grecji,  a iednal  ^  1, ‘ , P, P rawa D°-
storją praw,  powiedzieć  nie inOie ź t  p ™ e 7  > T '  
wiązywały  Greeia oni 0 ’ PO1'1'1 Lgipskie obo-
wały Rzy^n. Również  l  T T ™  Gr° ckie oboyriazj.
ska L e c z /  uwraża ^  U w R y,e ° Staaowi'

(winni Grecy i Rzymianie;  tamci le* n l T o J  p'° ^  ■(’°" C«as całe"0 ś w i i h  ^  l? ; ze na  odgłos w ow

ocnia dostąp ił ,p r a V a m i ^ ^ ^ i / S w h ^ ' s i d  “ jT*®' 
dobmez,  ze prawom Greckim na n i  k t ■ h’ c P°* 
mys łu  się nicpoddali .  Polska  tak * ni- / ?  f na* 
awojc obcemi prawami ,  j a t  jĆ tc dwa w l f ł

W  A  '; c; ; S ć $  • & ? -
są zasady jej  spo łecznośc i ,  które sic nVd’y nalc ivcfc  
rozwinąć n,e mogły.  Wszystko to zalodwo d o k n i e e  
jest  \y historji  naszći  n u i . c  r z „  < , , 0 c,°tknięle
przyna jmnie j dostateczne materjały- ?  H  
miel, ,  a możehy „as predzći iaki hi-, 1 J ,/llsto1rJ1

J P P j ‘1, z W ę d o  w y p i w a d a i ć -  k k r . l a ł  a l i a '

sie w v i  M v t  . kay»y  W tym _ przedmiocie wszystkiego
ja k  ty lk o  ż e b y  j i a n '"'ke 1 cw c” '*1 e ( " k o ° " ’°i P ° ZOstni c ’■ - i i  , J u c i e we i  i c k k o w i c r n v rh  n o t u J - a  i n i e ud o ln y ch  n ie  n s u ł .    c ^ 1 '"OTUcLiłi nieudolnych  nie p s u ł  Z  ,3 T ° T Ier,^ ch " i e łudz i ł  
P->wyżćj uwag m o i l t a f d y ° ^ X ? W  
obrażenie autora o /-a w ic 'V o  ^
uprzedzony,  P. Le l iwela  o C ^ ^ b i e c a i ? ' ^  
jak fałszywe ma wyobrażenie  o tein co iest dl lzieź 
du polskiego ch lubnćm.  Z reszta ’ same I, u™' 
przeciwko Lelewelowi przytacza ol o l i c  - ■ .I)czzf  a d *'o
pochwałę dla praw Rzymskich Lma ( h l r o r U / ' ł / e i c '

ś ń i f i  ^
»Gdyby bowiem obówdązywało W jakim ł  a dż ’ ,‘,OV' h cf 
nie potrzebąby było t y ł /  poćh
projektów, które na próżno ciagłem / „ ' r 1 U 
, ó w  echem b.vły.-, ( , t r .  125 ^ ^ 4 5 1 ^ 1̂ ^  
Rzecz bardzo jasna,  i t en  tylko ląkio dowody ^ y S



czać może , kto o prawie pomocniczćin dobrego w yo
b raż en ia  nie ma; są one a lbowiem przec iwnie dovyo- 
dzace,  to jest:  żc prawo Rzymskie nic by-1'o pod ża
dnym warunk iem  obowiązujące,  bo gdyby nietn by 
ł o  , . tedy powołu jący  się do niego nie szukałby 
dla niego panegi ryków , lecz przytoczyłby  prosto'  
w a ru n e k  pod którym obowiązywało .  Ani też to ża. 
dnego dowodu nie stanowi  , że sic inslygąioro- 
wic  i obrońcy w sprawach  wielkiej wagi do pra
w a  Rzymskiego o d w o ł y w a l i ; wszakże tym sposobem,  
jak mówi Le lewel,  możnaby wnosić,  że prawa wszyst
kich ludów Polskę obowiązywały.  Z resztą,  jest  lo rzecz 
zwykle ,doświadczana,  żc w sprawach wielkiej wagi, insly- 
ga  to rowie i obrońcy  zawsze różne,  p r aw a przytaczać! 
zwykli ,  ażeby tym sposobem prawda krajowe wyjaśnić.  
W  szakże i u  nas teraz urząd publ iczny  w akcie zaska
rżen ia ,  do praw obcych się powołuje ; ,  obrońcy n iek tó
r e  miejsca prawa krajowego prawami  obcemi  objaśnia
ją;  ale czyliż dla lego będzie .kio wątp i ł ,  że u nas p r a 
w a  obce w sprawach  krymina lnych najmniejszej  mo 
cy obowiązującej nie mają? Jeżel i  t edy w naszym cza
sie, gdzie" porządne  i j asne  systema kar posiadamy,  n ie 
k tórzy  prawami obccmi je  wyjaśniają,  j akże  nic mamy 
tego pojmować,  że przodkowie nasi tein bardziej  p r a 
wami  rzymskicmi krajowe wy jaśn ia l i , „chociaż u nich 
żadnej  mocy obowiązującej  nie mia ły? Ze au tor  odpo
wiedzi ,  tego nic pojmuje,  pochodzi  lo ztąd; że o prawie 
pomocniczćin dobrego wyobrażenia n i e m a .  Kończy n a 
reszcie swoją odpowiedź tak obcym sposobem,  jak nie 
dorzeczne i uchybiające są w wielu miejscach jego o- 
dezwy,  mówiąc:  »do wyrzeczenia bezs tronnego w y ro 
ku  i wyświecenia prawdy,  nie dosyć mieć gruntowną 
znajomość rzeczy,  ale nadto nie t rzeba  bydź uprzedzo
nym,  « To  wie lka  prawda ,  i gdyby au tor  przy/ staraniu 
się powzięcia gruntowniejszej  znajomości  rzeczy, chciał 
tę p rawde  do siebie zastosować,  mógłby  bydź dla sie
b ie  i dla rodaków swoich w pracach  li terackich użyte
cznym,  a stawszy się gruntownie jszy in , um ia łby  oraz 
do ludzi w świecie naukowym zasłużonych,  inaczej sic 
odezwać.  W.  K.

V oyage dans la  B ussie m eridionale et particu liere-  
m ent dans les provinces situees au dela da Cducase, 

f a i t  depuis 1S20 ju sq u 'cn  1824, p a r  le chevalier G am 
b a , consul du roi a T iflis . Z  czterrna m a p p a m i  ; 
To /n  I  sir. 444. Toin I I  str. 480. W  See Paryż  1826.

Umieszczaliśmy już wyjątki z tego dzieła,  które wsze
lako nie mogły dać wyobrażenia o całości .  Nie będzie 
wice od rzeczy powiedzieć po krotce o jego treści.  We 
wstępie dochodzi au tor przyczyn,  dla  których ludność 
europejska osad potrzebuje.  Następnie dowodzi P.  Gam
b a  potrzebę określenia potęgi Anglji,  zmniejszenia jej 
przewagi  morskiej przez przewagę  lądową.  Jedynym 
z najgłówniejszych do tego celu ś rodków,  jest  podług 
niego przywrócenie drogi handlowej do Indji  wscho
dnich przez czarne morze i postawienie  jćj  na  tej s to 
pie , na  jakiej zostawała przed odkryciem drogi około 
przy lądka  Dobrej  nadziei .  Aby dopiąć tego celu,  p o 
winny się połączyć wszystkie mocarstwa  lądowe,  zapro
wadzić kommunikac jewodne ,  za pomocą  których,  naprzy- 
k ła d  j edwab  z Gilanu do Strasburga jako głównego mia 
sta składowego w tym handlu,  mógłby być wprowadza 

ny. Zaprowadzenie,powszechnej  taryffy,  ucywi l izowanie 
pańs twa  tureckiego i zmuszenie go do przyjęcia lego sy- 
stcinalu,  za ludnienie  Europe jczykami okolic kaukazkieh,  
które niegdyś kwi tne ły ,  a dzisiaj są bezludne  i zdziczałe,  
to wszystko projektuje  au tor  jako środki do osiągnienia g łó
wnego celu. Zaprowadzenie  osad curopojskich na górach 
kaukazkieh zda jes ię  autorowi tym łatwiej sze,  iż one są 
zgodne z interesem tamtejszych ludów, jak to sam s łysza ł  
od jednego z poufalszych urzędników Abbas Mirzy.  Pan 
Gamba podróżował  t rzykro tnie do tamtejszych okolic, 
w roku 1S17 i ISIS, w r. 1S20 i ostatnią razą w r. 1S22, 
dwa toiny! o których mówieiiiy, obe jmują  tylko dwie o- 
? ta tnie podróże,  a lbowiem opis pierwszej  og łasza ł  by ł  
autor  oddzielnie wyjątkami.  Zaczyna on od opisania 
po łudniowej Rossji europejskiej  i kończy na opisie Aslra- 
chanu.  Odessa miasto r.  1792 założone,  ma teraz 40,000 
mieszkańców, a okolice jej mają  laką obfitość koni i 
bydła ,  iż pomimo że w roku 1Ś22 w skutku wielkich 
mrozów 102,000 sztuk koni i 1500 sztuk rogacizny u, 
t raci ły,  pomimo wojny ówczasowćj,  przedmioty  te b y 
najmniej  nie zdroża ły .  W  Tamanie  używają  kozacy 
zaporozcy przez Katarzynę  11 tamże przi s i ćd l cn i , wie l 
kiej pomyślności .  Miasto Kotais stolica ł inirecji  obie
cuje wiele dla przyszłego handlu.  Zbytek europejski  
rozpościera sic w tamtejszych okolicach.  ' Obszernie  o- 
pisuje au tor  z w ie rz ę ta , k tórych ojczyzną są góry kau- 
kazkie,  piękności na tury i doskonałość  wyrobów tkackich,  
iktóre perskim w niczein nic ustępują.  W i n o ,  o l i w a ,  
r y ż ,  konopie ,  len,  b a w e ł n a  i inne p łody  rodzą się bez 
najmniejszego przy łożenia  ze st rony człowieka.  W dru
gim tomie opisuje autor  podróż z Paryża  przez Mozdaeh 
Terck ,  Wladykaukaz ,  Balte i inne miejsca. W Mozdo- 
ł u  mieszka wielu zbiegłych Czerkasów, Oselów i Lc- 
zgów. Podróż  w taintych okolicach jest  niebezpieczna  
z powodu napadów w górach i dlatego tylko liczne ka
rawany zwykły ją  odbywać.  W  okolicy miasta Ty/lis 
znajduje się osada niemiecka.  Wzrost  tego miasta za 
staraniem je n e ra ła  Je rmołowa wystawia au tor  z wielką 
wymową.  Do budowy domów używani  byli perscy mu
larze,  którzy w rzemiośle swojćm bieglcjsi są od euro
pejskich. Kachecja jes t  najurodzajniejszą częścią Gru
zji, niszczą ją  wszelako szarańcze ,  ale dobroczynna 
na tura  zsyła przec iw tej pladze pewien rodzaj ptaków, 
które rojami zavrsze tam z la tu ją ,  gdzie szarańcza 
spadła.

L  i c y t  a c j e.
D n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  1S2S ro k u  o godzin ie  9 z rana  p rzy  ulicy 

Miłej  p o d  I łre in 2275 sprzedaw ane  b ędą  p rzez  pub l iczną  licytacji) 
p rawnie zajęte ruchom ości  ja k o  to: szafy, s to ły ,  k a n a p a ,  krzesła, ta- 
b e re ty ,  ob razy ,  k u f ry  i w ó d k i  szum ów lu  g a rcy  20. Z aś  o godzinie 
3 po p o łu d n iu  p rz y  u licy  G rzybow sk ie j  p o d  Nrem 1027 szafa, kan
to rek ,  l ichtarz m osiężny wiszący,  lu j t ro ,  k an ap a ,  ł ó ż k o  i inne aa 
go to  wo pieniądze. —  T o m a sz  S z a n i a w s k i  K. T .  C, W .  M.

W  dniu  17 m. i  r . b. o godzinie  9 rano  w zam ieszkan iu  podpisa
nego k o m o rn ik a  różne  meble; o godz in ie  11 p r . y  ulicy Krzyw i-ko łu  
Nro 190, różne  sprzęty ,  zaś w d n iu  20 p rzy  ulicy P o k o rn e j  Nro 2118 
o godzinie  10 rano  m iedź  i sprzę ty  sprzedane b ę d ą  za gotow e pie
niądze. —- F ranc iszek  R y d e c k i  R.  S.

T E A T R . Dziś opera F let Czarnoocięzlsi.
Do dzisiejszego numeru  załącza  się uwiadomienie towa* 

rzystwa w^yrobów zbożowych.


